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GADZINOWE PRÓBY
Po ra z  d ru g i n ie m c y  p ró b u ­

ją  zadać P o w s ta n iu  cios od  
w e w n ą trz . Z n o w u  toczą się 
m ię d zy  '  d -tw e m  A K  a  N ie m ­
c a m i p e rtra k ta c je  w  sp ra w ie  
e w a k u a c ji lu d n o ś c i c y w iln e j.  
T y m  razem  h it le ro w s c y  m o r­
d e rcy  z a p ro p o n o w a li, a b y  P o­
la c y  sam i z b a d a li ja k  dobrze  
je s t tra k to w a n a  lu d n o ść  c y w i l­
na  i  ż o łn ie rze  A K ,  w z ię c i do 
n ie iv o li na  M oko tow ie .

W  te j sp ra w ie  w y p o w ia d a ­
m y  się k ró tko . Ju ż  p ie rw sza  
fa la  o d p ły w u  lu d n o ś c i c y w i l­
ne j n a  w ezw a n ie  n ie m có w  b y ­
ła  m o ra ln y m  p o d w a że n ie m  p o ­
s ta w y  obrońców . P od jęc ie  dz iś  
ro k o w a ń  w  te j s p ra w ie  je s t n i ­
czym  in n y m , ja k  pod s tęp n ym  
ch w y tem  w ro g a . O puszczenie  
p rz e z  ludność  cyw . m ia s ta  p o z ­
b a w iło b y  P o w s tan ie  setisu.

Na ziemia'ch wyzwolonych
O rgan  P o lsk iego  K o m ite tu  W y z w o ­

len ia  N a rod o w e g o , R zeczpospo lita " 
ogłasza lis t d e le g a ta  rządu e m ig ra cy j­
nego  na o k rę g  lw ow ski, A dam a O - 
strow sk iego . W  liśc ie  czytam y:

„W  ch w ili g d y  d e c y d u je  się los 
naszego kraju, każdy Polak dążyć 
musi d o  z jedn o czen ia  w szy itk ich  sił 
narodu p ^ d  hasłem  zespo len ia  w ys ił­
ków i p rzyśp ieszen ia  zw yc ięs tw a  nad 
naszym śm ie rte lnym  w rog iem . Sprawa 
Polski zadecydow ana  zosta je  tu , na 
z iem i o jczys te j. C zynn ik iem  rozstrzy­
ga jącym  w naszej w a lce  jes t rosnąca 
Arm ia  Polska, która  o b e cn ie  lic zy  już 
200.000 żo łn ie rz y  i w a lczy  pod  d -tw em  
gen. R o li-Z ym ie rsk iego - ram ię w  ra­
m ię z sojuszniczą A rm ią  C zerw oną".

.W  tym  po tężnym  procesie  konso­
lid a c ji p o lsk ie j d e m o kra c ji w kraju, 
d e cydu jącą  ro lę  odg ryw a  Krajowa Ra­
da N arodow a i Polski K o m ite t W y ­
zw o len ia  N a rod o w e g o , uznane przez 
z jazd  PPS. kongres S tronnictw a Ludo­
w ego  i kongres S tronnictw a D em o­
kra tyczn e g o  za na jodpow iedn ie jszą  
fo rm ę  k ie row n ic tw a  N arodu".

W  zakończen iu  lis tu obyw . O strow sk i 
zwraca się d o  wszystkich  Po laków  za­
rów no  w kraju jak  i na e m ig ra c ji, 
aby p o rzu c ili w szystk ie  up rzedzen ia , 
w yn ika ją ce  z n iezna jom ośc i p raw dz i­
w e g o  stanu rzeczy i p rzys tąp ili do 
z je d n o czen ia  N arodu w  w alce o  no- 
wą^ d em okra tycznq  Polskę. O sob iśc ie  
d e k la ru je  A . O strow sk i go tow ość  pra­
cy po d  k ie row n ic tw em  PKW N. na 
każdym  po lu , g d z ie  to  b ę d z ie  p o ­
trzeb n e  dla dob ra  R zeczpospo lite j

N ie  g ru z ó w  i r u in  b ro n ią  
bow iem  bohate rscy ż o łn ie rz e —  

b ro n ią  lu d n o ś c i p rz e d  k rw a ­
w y m i o p ra w c a m i, w y ra ż a ją  je j  
w olę  w o lnośc i. K re w  d o ty c h ­
czasow ych o f ia r ,  m ęka  setek 
ty s ię cy  n ie  może iść n a  m a r ­
ne.

1 d la te g o  g a d z in o w e  p ro p o ­
zyc je  h it le ro w s k ic h  s z a k a li m u ­
szą być odrzucone . N ie  może  

- nas zw ieść to , co n ie m cy  p o ­
każą  p o ls k ie j k o m is ji. P o tra ­
f i ą  o n i n a  p o k a z  czeko ladą  
k a rm ić  lu d z i,  k tó rz y  n a z a ju trz  
p o w ę d ru ją  do  k o m ó r g azo ­
w ych . C hyba  p rz y k ła d  ży d o ­
w s k i n a u c z y ł nas czegoś.

Ś ródm ieśc ie . W dn. 27 b.
m. o godz. 23 wyszło silne na­
tarcie niem. na nasze stanowi­
ska od Nowego Światu, aż do 
rej. ul. Frascati, Po 3 godz. cięż­
kie j walce, natarcia niemieckie 
zostały odparte. Szereg patroli 
niem., które wysunęły się z 0- 
grodu Saskiego, na nasze po­
zycje przy ul. Królewskiej, zo­
stało spędzonych ogniem na­
szych oddziałów. Ogniem kara­
binu przeciwpancernego znisz­
czyliśmy bunkier niem. wraz z 
ckm-em w gmachu chemii, sta­
nowisko ckm-u na parterze 
kreślarni (Politechnika) i uszko­
dziliśm y strzelnicę niem. w do­
mu przy A l. Sikorskiego 31. 
W godz. przedpołud. posterun­
k i nasze ostrzelały niemców na 
tyłach MSWojsk., zabijając i ra­
niąc k ilku  żołnierzy niemiec­
kich. Ogniem własnych granat­
ników ostrzelaliśmy stanowiska 
lekkich moździerzy piechoty, 
znajdujące się pod budynkiem 
profesorskim Politechniki. Niem­
cy musieli przerwać ogień.

Mokotów. Oddziały nasze

„ W o j s k o  P o l s k i e "  d o  k o l p o r t a ­
ż u  o r a z  i n t o r m a c j e  o t r z y m y w a ć  
m o ż n a :

W - w a  P ó łn o c  — Z ł o t a  2 1  m .  3 .  
„  Z a c h .  — Ś n i a d e c k i c h  1 0

Z FRONTOW
E s to n ia  je s t  ju ż  c a ł k o w i c i e  u w o l ­

n i o n a  o d  n i e m c ó w .  W o j s k a  m a r i z .  
G o w o r o w a  w d a r ł y  s ię  s z e r o k i e m  
( r o n t e m  n a  Ł o t w ę .  N a  g r a n i c y  
p o l s k o - s ł o w a c k i e j  z a j ę t o  Ł u p k ó w .  
W e  F r a n c j i  c i ę ż k i e  w a l k i  t o c z q  s ię  
w  r e j .  E p in a l  i R e m i r e m o n t .  O d ­
b i to  C h a t e a u  S e l iu s .

Kongres s ło w ian  w  Pitsburgu
Na kongresie  am erykańskich s ło­

wian w P itsburgu p rz y ję to  re zo lu c ję  
w zyw ającą do  p onow nego  w yboru  
Roosevelta. W  d e p eszy  d o  P o lsk iego  
K om ite tu  W yzw o łen ia  N a rod o w e g o  
kongres pisze: D rugi am erykański
kongres s łow iański w ita  was i ca ły  na­
ró d  polski, k tó re g o  arm ia w a lczy  dziś 
u boku  A rm ii C zerw one j ce lem  w y­
parc ia  n iem ców  z Polski. Jesteśm y 
p rzekonan i, że  w w alce te j narodzi 
się nowa dem okra tyczna  Polska

I po zażartej obronie — zaprze­
stały walki.

Żoliborz . Niemcy w dalszym 
ciągu patrolują Wisłostrądę i 
kolejno niszczą budynki, paląc 
je i burząc. Oddział nasz w 
wypadzie zajął część budynku 
Gdańska 4-a i po zabiciu k ilku  
niemców wycofał się. U trzy­
muje się precyzyjny obstrzał 
obiektów niem. przez arty l. 
sow.

W ciągu nocy przyjęliśm y 
dalsze zrzuty sow. broni, amu­
nicji i żywności.

Wojsko nowej Francji
L iczne  fa k ty  wskazują, że  o d ro d z o ­

na Francja n ie  p o w tó rzy  p rze d w o ­
jennych  b 'ę d ó w , że wkracza na nową 
d ro g ę . D o tyczy to  zarów no  stosun­
ków  spo łecznych  i p o lity czn ych , jak 
i o d b u d o w y  arm ii francuskie j. Powsta­
je  w Francji nowa arm ia, p ra w d z iw ie  
d e m okra tyczna , zespo lona  z ludem . 
Korpus o fic e rs k i ma być oczyszczony 
z e le m e n tó w  faszystow skich . O d d z ia ­
ły  pa rtyzanck ie  i g ru p y  o po ru  są 
w c ie lane  d o  a rm ii. Zachow u ją  one 
swych d o w ó d có w  i mają się stać — 
jak  ośw iadcza ją  w e Francji —  trz o ­
nem  od radza jące j się a rm ii francus­
k ie j. W zm ocn i to  w ięź, łączącą w o j­
sko z narodem , uczyn i je  p raw dziw ą 
a rm ię narodową.

U W O L N I E N I E  B E L G R A D U
W o js k a  m a rs z . T ito  w k o c z y ly  d o  s fo -  

l ic v  J u a o s ła w i i  —  B e lg ra d u .

Na frontach W arszaw y




